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Sztuka O. Sulnickiej .

Odpowiedź będzie stanowcza.
LONDYN, 29 lipca. (PAT.) Havas. 

■Daily Telegraph* podoje, ii odpowiedź 
na notę rosyjską w sprawie konferencji 
londyńskiej będzie utrzymana w tonie 
bardzo stanowczym, oraz będzie wymacała w myśl inicjatywy Milleranda aby 
Warunki pokoju polsko rosyjskiego były 
Ustalone na konferencji z udziałem 
Przedstawicieli wszystkich mocarstw.

Lloyd George powrócił do Londynu.
POLDHU 29 lipca (PAT). Radjo. 

Z Londynu donoszą, że Lloyd Gsorge 
powrócił wczoraj wieczorem z Boulogne 
Surmere. Dzienniki oświadczają, że kon
ferencja okazała się bardzo potrzebna i 
że odniosła w zupełności pożądano re
zultaty. To znaczy, że nastąpiło poro
zumienie z Francją we wszystkich punk
tach, które stanowiły temat dyskusji.

Francja zgodziła się także wziąć 
Udział w konferencji londyńskiej z re
prezentantami sowietów z zastrzeżeniem 

sprawa pokoju Rosji z Polską ¡jako 
Najważniejsza w chwili obecnej musi być 
öajpierw załatwiona. Pod tym względem 
rządy angielski i francuski działały jed 
nomyślnie.
. W  Izbie niższej oświadczył Bonar

że premjer prawdopodobnie jutro 
Przedłoży Izbie sprawozdanie z konfe
k c j i  w Boulogne.

Millerand zwyciężył...
Uł BOULOGNE, 29 lipca. (PAT.) Havas. 
r  toku obrad Millerand zwrócił uwagę 
*-loyd George'owi na tę okoliczność, że 
"f notach swoich sowiety nie zgadzają
2,'ę na jakiekolwiek obrady w sprawie 
^olski z udziałem mocarstw sprzymie
rzonych. Gdyby się na to  zgodzono 

olska w swoich rokowaniach pokojo
wych z sowietami byłaby od nich uza- 
e*niona. Millerand przekonał Lloyd

George*», i i  ewentualność taka przed
stawia wisie niebezpieczeństw. Wobec 
tego rząd angielski wyśle depesze wy
rażającą uprzejmie, by działania nie
przyjacielskie między Rosją sowiecką a 
Polską ustały, oraz proponującą rządem 
sprzymierzonym uczestniczenie w kon
ferencji londyńskiej z przedstawicielami 
rządu sowietów.

Nota określi w sposób zupełnie ścisły 
warunki tej konferencji. Obecność 
przedstawicieli rządu polskiego i państw 
graniczących z Rosją, jest nieodzowna. 
Niepodległość Polski musi być utrzy* 
mana. Rządy francuski i angielski za
wiadomiły rząd Polski, że są żywo za« 
interesowane trudną sytuacją Polski.

Prasa francuska o konferencji
w

PARyŹ. 29 lipca. (PAT.) Havas. 
Prasa francuska wyraia zgodnie zado
wolenie z wyników konferencji w Bou
logne konstatując, iż doprowadziła ona 
do zupełnego porozumienia francusko- 
angielskiego. Zdaniem prasy, kwestja 
jest obecnie postawiona jasno, stanow
czej i wyraźnej odpowiedzi, która będzie 
wysłaną do Moskwy.

.Figaro* podkreśla z zadowoleniem,
ii  Lloyd George pozostawił Milleran- 
dowi rolę najwyższego arbitra, w spra* 
wie uznania rządu sowietów.

, Petit Parisien* wyraża wątpliwość 
Czy bolszewicy zgodzą się roztrzygnąć 
kwestję, które im będą przedewszystkiem 
postawione.

.Pe tit  Journal* jest zdania, i i  rząd 
sowietów przyjmie przedłoione warunki 
dla tych samych przyczyn, które skła
niają go do nawiązania rokowań.

.Radical* jest zdania, iż jedynym 
spokojem możliwym z bolszewikami 
byłby spokój gwarantujący w przyszłości 
cywilizację zachodnio europejską.

Ewolucja ochrony pracy.
W ośmnastym stuleciu wszędzie 

^®mal jeszcze praca była dla licznych 
*esz ludowych nietylko obowiązkiem, 
° którego spełnienia zmuszały koniecz- 
°ści życiowe: praca ta była narzucana 

k ty« odbywała się pod przymusem 
ezpośrednim woli cudzej. Były to czasy 

, ftńszczyzny, więc robotnik zmuszony 
j V* pracować w miejsęu, które mu wola 
*e8o posiadacza wyznaczyła, bez prawa 
Puszczania wyznaczonej mu pracy, bez 

^ ł ®wa zmiany pana. Pracował prze
minie na roli, ale że poczęły już po- 
4Uwać większe zakłady przemysłowe,

— więc i tam pracę pańszczyźnianą po
częto stosować.

Nic więc dziwnego, ie  reformato- 
rowie wieku ośmnastego głosili hasła 
wolności pracy, że później szereg eko* 
nomistów zasadę t<j wprowadził do eko- 
nomji społecznej.

Lecz oto w pierwszym rządzie 
dzięki maszynie parowej, poczyna roz
wijać się technika, stwarzając wielki 
przemysł i ustrój kapitalistyczny. Wa* 
runki ekonomiczne wytwarzają nadmiar 
rąk do pracy, wskutek czego fabrykant 
może w przeważającej ilości wypadków

dyktować warunki pracy i przebierać 
między kandydatami na pracowników. 
Jedynie względy humanitarne moąą 
jeszcze niekiedy hamować dąienie fa
brykanta do obcięcia możliwie naj
większego płac roboczych, do wyzysku 
pracy pod każdym innym względem, 
posuniętego do granic ostatecznych.

Ale względy humanitarne /nuszą 
iść w kąt wobec konkurencji wzajemnej 
fabrykantów: każda godzina dłuiszej pra
cy, każdy grosz urwany na robociźnie
— pozwalały wytwarzać towar taniej, 
pozwalały na rynku zwyciężać współkon- 
kurentów

Więc te i  stopniowo płace tak spa
dają, że nie wystarcza ju i na utrzy
manie rodziny praca ojca tej rodziny; 
idzie do fabryki matka, idą dzieci coraz 
młodsze. Fabrykant może produkować 
taniej, ale dobrobyt robotniczy nietylko 
nie wzrasta po wprzęgnięciu do pracy 
młodocianych członków rodziny, ale 
m oie nawet się obniia. Praca trwa 
tyle godzin na dobę, źe robotnik nie- 
zawsze ma czas wyspać się należycie.

Tego rodzaiu warunki, stworzone 
przez „wolność pracy“, wkrótce poezęły 
nieść owoce, zagraiające zniszczeniem 
społeczeństwa: wzrost śmiertelności 
wśród młodych jeszcze robotników, roz* 
powszecnr.ienie chorób różnych, śm ier
telność dzieci, cherłactwo nowych po
koleń. Państwo stanęło wobec koniecz
ności wejrzenia w te sprawy.

Z w alcza jąc  opór fabrykantów, pań
stwo rozpoczyna wprowadzać prawną 
ochronę pracy: ograniczanie pracy ko
biet i małoletnich, usuwanie niezdro
wych warunków pracy, zabezpieczenie 
od moiliwości nieszczęśliwych wypad
ków przy pracy, ustalanie prawne 
przerw odpoczynkowych, ograniczenie 
pracy nocnej i długość dnia roboczego, 
wreszcie niekiedy ustalenie najmniejszej 
dopuszczalnej płacy roboczej, — wszy
stko to stanowi przedmiot specjalnego 
prawodawstwa, mającego na celu o- 
chronę pracy.

Po okresie więc .wolności pracy*, 
który odznacza się właśnie zupełnym 
uzależnieniem pracownika od przedsię
biorcy i pozostawia robotnikowi jedną 
jedyną tylko wolność — ginięcia z 
głodu bez pracy, — następuje okres 
opieki państwowej, wyrażający się w 
coraz silniejszej ingerencji państwa do 
stosunku wzajemnego między pracow
nikiem a przedsiębiorcą. W większości 
państw Europy okres ten trwa właśnie 
obecnie. Po okresie tym następuje 
okres trzeci, w którym prawodawstwo 
państwowe ochronne jest już zbyteczne, 
gdyż zorganizowana klasa robotnicza 
jest dość silna, by sama sobie mogła 
zapewnić odpowiednie warunki pracy.

W tym okresie nowe prawa o* 
chronne już się nie ukazują, gdyż są 
niepotrzebne; stosunek między pracow
nikiem a przedsiębiorcą jest ustalany 
drogą umów, zawieranych między przed
stawicielstwami zbiorowemi kapitału i
pracy.

St. Kret.

Gm  n i»  » lii.
I.

Przez blisko półtora miesiąca do
konywał się odwrót całego naszego 
frontu. Jes t to jedyny odwrót w dzie
jach pierwszej wojny, którą prowadzi 
oswobodzona Rzeczpospolita.

Jak widzimy z obecnej sytuacji bo
jowej, nieprzyjaciel zdołał cofnąć nasze 
oddziały poza nakreśloną pozycję. 
Najgłębiej obecnie od linji frontu z dn. 
24 kwistnia cofnięty został front lltew- 
sko-białoruski. Front utraiński równiei 
nie utrzymał się na linji frontu kwiet
niowego. Jednak, ijiimo wszystko, o- 
becna sytuacja terenowa na froncie |ast 
lepszą od tej, jaka była w r. 1918/19. 
Staliśmy wtedy na linji niemal pokrywa
jącej się z granicami etnograficznej 
Polski.

Odwrót na Ukrainie rozpoczął sią 
bez stoozenia walnej bitwy nad Dniep
rem. Wprawdzie oddziały kawalerji bol
szewickiej zdołały się przedrzeć u zbie
gu 2 armii, jedna1« ten fskt nie zawaiył 
na decyzji opuszczenia linji Dniepru. 
Gen. Śmigły, dowiedziawszy się o tyra 
fakcie, oświadczył, ie  mimo 'o zdoła się 
utrzymać na swoich pozycjach przez 
cały miesiąc. Dalej, iadna z naszych 
armji nie została zniszczona, ani-nawet 
rozbita.

Amunicji było i jest na froncie pod- 
dostatkiem. Duch wojska był doskonały.

Dlaczego więc nakazano odwrót i 
dlaczego nie zatrzymał się on na linji 
zamierzonej?

Wywiady nasze wykazały, i e  nie
przyjaciel osłabił wszystkie inne fronty 
(a mają ich bolszewicy kilkadziesiąt), 
rozpisał mobilizację 28 roczników, zary
zykował zastój w fabrykach i ściąifnął 
wszystkich komunistów na front, głów
nie dotychczas operujących na »froncie 
pracy“, że przyjął wszystkich oficerów 
carskich z Brusiłowem na czele i opra
cował plan kampanji nad Dnieprem, a 
wreszcie rozpoczął szaloną propagandę, 
poruszając wszystkie instynkty masy ro
syjskiej.

Nasze Dowództwo zdawało sobie 
sprawę, źe jakkolwiek dysponuje świet
nym materjałem żołnierskim, to jednak 
liczebnie tylko 6 rocznikami z 20 milio
nów ludności, podczas gdy wróg 28 
rocznikami z masy stukilkudziesięciu ml- 
¡jonowej.

Dalej rozumiało nasze dowództwo, 
i e  pierwszy impet tej przewalającej 
masy będzie najgwałtowniejszy. Trzeba 
było zatem doprowadzić do tego, by 
uderzył on w próżnię. Dlatego naka
zano systematyczny odwrót z potyczka
mi nad kaidą  niemal rzeczką.

Ta taktyka pozwoliła na uniknięcie 
krwawych starć, któreby mogły nas w 
stosunku do naszej liczebności za drago 
kosztować. h  oooin

Następnie wojska nasza  .unikając 
walnej b tw y, a cofając isię^bzyi iwaty
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na czasie, oczekując nadciągnięcia re- 
ferw, l-tóre miała dać uc. wala se mowa, 
upoważniająca do poboru dwuch nowych 
roczników rekruta i powołania 14 rocz
ników rezerw kawaleryjskich.

» ■ 0 ■ ■

IDgnurzenia wiceprezydenta 
republiki irlandzkiej.

ID Irlandii niema już rządu angielskiego, Jest 
tylko angiels a armja okupacyjna.
„Echo de IParis“ ogłasza dłuższą 

rozmowę swego współpracownika z p. 
Arturem GrifTith, twórcą „Sinn Feinu“, 
obecnym wiceprezydentem republiki ir
landzkiej. P. Grifiith, rezydujący w Du- 
blinio, nie szczędził dziennikarzowi fran
cuskiemu wyjaśnień dotyczących urzą
dzenia państwowego młodej ropubliki i 
organizacji „Dail Eireannu“ (parlamentu 
irlandzkiego); nazwisk ministrów wy
mienić jednak nie chciał, zaznaczył tyl
ko, że jest Bam ministrem spraw wew
nętrznych. Zapytany o program poli
tyczny takie dał wyjaśnienie:

„Jesteśmy de iure i de facto rzą
dem Irlandji. Ignorujemy Anglję; zre
sztą niema już tutaj rządu brytyjskiego; 
Jest tylko angielska armja okupacyjna. 
Znaleźliśmy się w tem samem położeniu, 
90 Belgja pod butem germańskim, z tą 
różnicą, że rząd irlandzki posiada s k u 
teczniejsze środki działania niż miał 
wówczas rząd belgijski. Program nasz 
polega na wzbogaceniu środków m ater
ialnych naszego kraju, przyczem dążyć 
będziemy do tego, żeby inne narody u- 
znaly nas za republikę niepodległą“.

> o —-

Propaganda bolszewicka  
na Wschodzie.

Pisma ezwalcarskie podają wiado
mości o przedwstepnem posiedzeniu 
kongresu trzeciej Międzynarodówki w 
Moskwę. Niiwiększe powodzenie mieli 
delegaci l rajów azjatyc ich: indji, Korei, 
C in, ich deklaracje w tano gorącemi 
oklaskami. Co prawda rrzyby 11 oni do 
Mosi wy z pr< śbą o pomoc zbrojną —
o i rzygetowywan u sią do rewolucji na 
Wscl odzie mówił delegat hindus i; 
przedstawiciel Persji podniósł, że raj 
jego nie będzie już sz u 'e ł  protekcji 
Ligi Narodów, gdyż wytworzył już rząd 
sowiecki. Delegaci Korei wzywał Rusie 
do f ompcy orężnej, eby zaprowadź ć 
ustrój świecki. Rząd sowietów posta
nowił dla roparcia agitacji . omunistycz- 
nej w Azii wydru ować nowe specjalne 
banknoty, z tekstem rosy s im, perskim, 
chirsi im h indusk im  i nebrais im.

i om itft wykonawczy trzeciej Mię
dzynarodówki zwołuje do Baku kongres 
bolszewicki, na który wzyWa przedsta
wicieli Persji, Armenji, Turcji, Indji, 
Syrji i Arabji. Odezwa komitetu pełna 
jest namiętnych napaści na Ententę, a 
twłaszcza Anglję, nawo łuje ludy wschód* 
nie do chwycę la za broń i przyłącze
nia sią do armji czerwonei rosyjskiej, 
aby zniszczyć Kapitalizm francuski, an
gielski i amerykańsKi.

— o —

la marginesie chwili.
P otrzeb y  Armji.

Lwowska „Gazeta Wieczorna* zwra
ca uwagę, że panie, które organizują 
akcję pomocy dla żołnierzy popełniają 
nieświadomie przy tem okrucieństwo, a
olo dlaczego. Z kół żołnierskich, skar
żą się, źe panie nasze z najsłodszym 
uśmiechem obdarzaią wciąż ruszających 
w pnl- oc ^tnikóu», wręcja ąc m ży- 

, *■ i , .... .c- $ y  b a u n ę  ¡ td , 
a -l n.at-osią w rost coo.ętn ś«-ią prze
chodzą obok s.ojących, tytao nieco 
opodal żołnierzyków, którzy tem tylko 
gorsi są od tamtych, iż wstąpili w sze
regi, zanim jeszcze stworzono Armję 
Ochotniczą.

•*
Należy również zwrócić w rozwija* 

jącej s ę obecn.e akcii stwarzania kon
ta tu frontu z kraiem uwagę na zorga
nizowanie przesyłki podarków dla żoł
nierzy, paczki przesyłane na front, naj
skromniejsze bodaj upominki: mydło, 
nieco papierosów, skarpetki, chustka 
do nosa, szczoteczka do zębów są bar
dzo i bardzo cenione przez żołnierzy;

pod tym zaś względem społeczeństwo 
polskie okazuje wielką ospałość 1 opie
szałość. Druga sprawa paląca — to 
pun ty żywnościowe na stacjach w po
bliżu frontu. Czas najwyższy uruchomić 
je w jaknajwiększej liczbie.

■ -  O ■ -

I M i I®.
Kalendarzy^.

D ziś Abdona 
Jutro Ignacego
Wschód słońca, 4 m. 18 
Zachód „ 7 m. 54
Wschód księżyca 7 m. 12 
Zacnód .  3 m. 52
-----o——

Z życia organizacji H. p. R.
Zebranie  wazyetkioia c z ło n k ó w  
Ko.a NPR. praoown. miejskich .

Zurząd koła pracowni ów miajskich 
N~»R. zwołuj* zebranie wszyst ich pra
cowników na dzień 2 sierpnia do Klubu 
przy ul. Piotrkowskiej 0] W pierwszym 
terminie o 6, a w drugim o 7 wiecz.

Z Dzielnioy Zielonej*
W sobotę dnia 31 lipca r. b. o go

dzinie 7 wieczorem— ogólne zebranie Zu- 
rządu, dziesiętników i członków. Sprawy 
ważne.

Ze ZwlazkfiM I Stowarzyszeń.
P. Z. Z. Ogrodników.

Polski Związek Zawodowy Ogrodni
ków zwołuje nadzwyczajne zebranie w nie
dzielę dnia 1 sierpnia o godz. 3 po poi. 
przy ul. Głównej nr. 31.

Ze ZwląYku r e s t a u r a t o r ó w .
Dnia 28 bm. odbyło się zebranie 

członków Związku restauratorów. Po 
załatwieniu spraw administracyjnych 
wpłynął wniosek prezesa p. Mirkowskie- 
go w sprawie oflar na żołnierza. Pewna 
grupa osób wysunęła projekt opodatko
wania się przez każdego członka Związ
ku w wysokości 500 mk.

Przeciw temu zaoponował p. Kli- 
nowski, który twierdził, że 500 mk. jest 
Btanowczo za niską ofiarą, zwłaszcza dla 
restauratorów zamożniejszych, zmienił 
więc ten wniosek w ten spoBÓb, że 500 
mk. należy uznać za ofiarę najniższą, 
nie ograniczającą większych sum zależ
nie od stanu majątkowego. Wniosek p. 
Klinowskiego przeszedł znaczną więk
szością głosów.

Pod koniec zebrania p. Mirkowski 
podał do wiadomości członków, ,że na 
sztandar związkowy, będący już w ro
bocie, przypada podatek po 100 mk. na 
osobę.

Teatr, mnzyka i sztuka.
T e a t r  Polak i .

Dziś po raz ostatni w sezonie po ce
nach najniższych, teatr gra .Kościuszkę 
pod Racławicami“.

Jutro odbędzie się ostatnie i poże
gnalne przedstawienie w teatrze polskim 
pod dyr. Rvchłowskiego, które wypełni 
głośna sztuka Sulnickiego p.t. „Dziesię
ciu więźniów z Pawiaka* Jutrzejszy wie
czór będzie zatem pożegnaniem publiczno
ści łódzkiej z dyr. uychłowskim, który 
przez 2 lata pracował dla dobra sceny 
łódzkiej.

W niedzielę na dochód całego ze
społu dane b^dą dwa widowiska: po po
łudniu „Sybir*, w wieczór „Dziesięciu 
więźniów z Pawiaka“.

——o------

Z miasta.
O y ta l s U i  o z y n  r o b o t n i k ó w .

Do Dowódzcy Garnizonu w  Ku
tnie zgłosili się  delegaci robotni
ków fabryki A. Yaedtke, ofiarując w  
im ieniu ogółu 3-godzinną pracę 
dzienną na rzecz armji w  działach; 
rusznikarskim, kowalskim i g iser- 
skim. Robotnicy proszą tylko o su
row ce i zwrot kosztów za w ęgiel.

Piękny czyn robotników kutno
w skich znajdzie n iew ątpliw ie chęt
nych naśladowców w  fabrykach i 
warsztatach całego kraju.

C e n z u r a  p r e w e n c y j n a .
Jak się dowiaduje „Naród“ z m:a- 

rodajnego źródła. Rada Obrony Pań
stwa uchwaliła zaprowadzić cenzurę pre
wencyjną pism, wobec czego zorganizo
wana w tych dniach rozkazom ministra 
spraw wojs'«owycH cenzura autonomicz
na wojskowa zostanie zniesiona. Człon- 
kow e toi ostatniei, dziennikarze, pozo
stałą nadal w rozporządzeniu Dowódz
twa Naczelnego 1 w dalszym ciągu speł
niać będą obowiązki korespondentów 
wojennych.

I n a p a k t o r j n t  a r m j i  o o h o t n l o z e j .
Wobec licznych zapytań, D. O. G. . 

podaje do ogólnej wiadomości, że kance- 
larja Okręgowego Inspektoratu Armji O- 
chotnicrej, na którego czele stoi pułk. 
Zienkiew cz, mieści się przy ul. A. Koś
ciuszki nr. 4.

Z pól .
¿niwa, dzięki pięknej i upalnej po

godzie, jaka trwała prawie bez przerwy w 
ciągu ostatnich cwuch tygodni, dobiegają 
końca. Zyto już wszędzie zostało zwiezio
ne do gum ie '; z jarzyn pozostała na polu 
tylko częć  owsa. Sprzęt pszenicy odby
wa się jeszcze.

Urodzaj zbóż, jak to już zaznacza
liśmy, wypadł w tym roku wcale pomyśl
ny. Wegetacja okopowych, zatamowana 
cokolwiek ostatnimi upałami, pod wpły
wem uastałych obecnie opadów, wchodzi 
w okres normalny.

lO-lo d n i o w o  b u r s a  s a n i t a r n e  d l a  
m q i o i y t n ,

(k) Oddział Łódzki Polskiego Tow. 
Czerwonego Krzywa pragnie wyszkolić na 
kursie 10-io dniowym mężczyzn niezdol
nych do służby wojskow-j dla pracy po
mocniczej sanitarnej (płatnej i honorowej) 
w szpitalach Czerwonego Krzyża i wojsko
wych (trans, ort chorych i t. p.). Zapisy 
przyjmowane są w biurze Czerwonego 
Krzyża (Piotrkowska 96) do dnia 10 sier
pnia r. b„ codziennie między 12 a 2-gą 
po południu.

A k c j a  o w a k u a c y j n s  w  W o j a w ó d z t w l o  
Ł o d i k i o m ,

Akcją ewakuacyjną w całem W«ie" 
wództwie Łódzkiem zajmuje się delegat 
„Jura* (Państwowy Urząd do spraw jeń
ców, uchodźców i robotników).

Napływ uchodźców jest duży i obec
nie odoywa s ;ę we wszystkich miejscowoś
ciach rejestracja poszczególnych osób, 
przew ezionego inwentarza i t. d.

Na teranie Województwa Łódzkiego 
znajdują się władze ewakuowane i uchodź
cy Województwa podolskiego.

T a n i a  k u c h n i a  d l a  u c h o d ± e 4 w
Państwowy U>ąd do spraw powro

tu jeń:ów, uchodź:ów i robotników o- 
tworzył tanią ku hmę dla inteligencji u- 
chodź:zej w Ickaiu kuchni dla młodzieży 
szkót średnich, Piotrkowska 92. Kuchnia 
jest uż czynna i wydaje obiady płatne i 
bezpłatny

U.bodźcy, pragnący korzystać z ku
chni, winni zwracać się po informacje do 
biura delegata „Jura*, Przejazd 4, I p.

O z d r o w o t n o ś ć  m i a s t a .
Zdrowotność Łodzi, pomimo braku 

kanalizacji, podniosłaby się znacznie, gdy
by nie brudy panujące na ulicach i w 
podwórzach domów. Dozorcy nie caysz- 
czą należycie rynsztoków tak podwórzo
wych, jak i ulicznych, wskutek czego two
rzą się w nich zastoiny ze ścieków, które 
gniją i zatruwają powietrze do tego sto
pnia, że trudno jest oddychać bez ucznia 
wstrętu.

Właściciele domów, rozgoryczeni nie
powodzeniami w sprawie podwyżki ko
mornego, m-fło snąć dbają o porządek w 
swo ch posesjach, dozorcy zaś ważną tę 
rzecz traktują sobie zbyt lekkomyślnie. A 
tymczasem w tej, przepełnionej zarazkami 
atmosferze szerzą się cho oby zakaźne i 
śmieić zbiera obfite żniwo.

Niezbędne są energiczne i natych
miastowe zarządzania, aby czyszczenie i 
zL-w^nie wodą wapienną rynsztoków od
bywał; się jaknajczęściej tak, aby zasto
in nigdy 1 nigdzie me było.

Z f i r m y  „P. D e s u r m o n t ,  M o t t a  I S-ka* .

W związku z notatką naszą p. t. 
„Czy to możliwe?“ otrzymaliśmy z fir
my „Desurmont, Motte i S-kaw nastę
pujący list:

„Wszyscy robotnicy firmy „Paweł 
Desurmont, Motte i S-ka“, idący rzeczy
wiście jako ochotnicy na front, otrzy
mywali i otrzymują przyznaną przez 
Związek Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem zapomogę. Natomiast 
ci z pomiędzy robotników, którzy udzie

lają Redakcji fałszywych informacji, BA- 
leżą do kategorji bohaterów, nie ntąją- 
cych najmniejszego zamiaru pójścia n* 
front. Jeden z nich zażądał zapomogi 
w formie niezupełnie przyzwoitej, i po 
sprawdzeniu u Dowództwa Wojskowsj* 
okazało się, iż nie chce on iśó aa front, 
lecz zgłosił się do pracy w warsztataok.

, Oprócz tego firma nadmienia, te  p. 
Flach jest prawdziwym Polakiem, p a l  
Lutringer zaś nie ma nic wspólnego s 
narodowością niemiecką, ponieważ jest 
Francuzem.
O u z d r o w i s k o  d l a  i e t n l t r z y  w M o r a c h .

Zarząd Związku Ogrodników (ul. 
Kilińskiego JMa 50), wzywa ogrodników z 
Łodzi i okol cy, aby przybyli na nadzwy
czajne posiedzenie dnia 1 sierpnia o godz. 
3-ej po poł. celem poparcia akcji Tow. 
Ogrodn. Warsz. w sprawie założenia u- 
zdrowisk dla żołnierza polskiego w Mo
rach.

S z t a n d a r  O c h o t n i c z e j  Ligi  ICoblat.
(k) Na zebraniu delegatek różnych 

stowarzyszeń, należących do Narodowej 
Służhy Kobiet, postanowiono ufundować 
sztandar dla łódzkiej ochotniczej Ligi ko
biet. W tym celu rozdano listy na zbie
ranie specjalnych ofiar.

Z k o m e n d y  h t i r o e r a k i o j .
Komenda harcerska VI-A Okręgu 

przeniesiona została do gimn. P. Toma
szewskiego, ul. Ogrodowa nr. 26, parter. 
Wszelkich informacji udziela Komenda pod 
wskazanym adresem od 3-ej do 7-ej.

Z Ligi  A k a d o m i o k i o j .
(k) W sali Tow. kredytowego m. Ło

dzi odDyło się ogólne zebranie Ligi Aka
demickiej, i od  przewodnictwem panny Ja
niny Sobolewskiej.

Do L gi należą akademicy i akade- 
miczki ze wszystkich miejscowości w Pol-
SC£*

Liga akademicka założyła w Łodzi 
szwalnię, herbaciarnię, biuro wywiadow- 
czo-informacyjne i t. d.

Po zapoznaniu się z powyższemi 
sprawami, zabrał głos delegat rady Ligi 
z Warszawy, p. Miklaszewski, który przed
stawił plan przyszłej działalności Ligi, 
podkreślając, iż głównie zwrócić należy u- 
wagę na akcję propagandy dla wstępowa
nia do armji-ochotniczej, zapisywania się 
na pożyczkę OJrodzeuia, utworzenie lot
nych drużyn agitacyjnych, oraz zorgani
zowania kółek opieki nad młodzieżą wy
syłaną na front.

Z b i ó r k a  g a z e t .
Narodowa Służba kobiet organizuje 

wszelką zbiórkę pism codziennych i tygod
ników dla żołnierza do szpitali. W tym 
celu N. S. K. za naszem pośrednictwem 
wzywa dozorców domów, aby zbierali ga
zety między lokatorami domu i odnosili jo 
do Czerwonego Krzywa (Piotrkowska 90) 
lub do lokali N. S. K. (Mjniuszki ll) , do 
Ligi Kobiet (Przejazd 4) oraz do Koła 
Polek—znajdujących się w różnych punk
tach miasta.

O d d z i a ł  C z o r w o n s o o  K r z y ż *  t
w  A l e k s a n d r o w i e .

(k) Zorganizowany został oddział 
Tow. Czerwonego Krzyża w Aleksandro
wie pod Łodzią Do zarządu wybrani 
zostali pp. Józef Goczyńsni, komendant 
policji (jako prezes), Roman Tomczak 
(sekretarz), Albert Stiller (skarbnik), 
panna Szwabówna i pani Szaperowa« 
Oddział w Aleksandrowie postanowił 
wziąć udział w założeniu szpitala dla 
rannych przez zarząd łódzki, biorąc na 
sieb>e opiekę nad salą o 25 łóżkach. 

----- o-----

Marzenia wszechniemców 
o plebiscycie na Pomorzu.

Chciwe oczy pruskie zezują obec* 
nie ku Pom )rzu i Prusom zachodnim- 
Wydaje się im, że nadchodzi odpo- 
wiedn a chwila już nie do rewizji, ale 
wprost do obalenia traktatu wersal
skiego. Oczywiście, że nie są to ża
rn ary lewicy niemieckiej, która jak 
wiemy, sama chce przypilnować rząd  
Fehrenbacha, aby uczciwie przeprowa
dził rozbrojenie Niemiec. To są czysto 
junkiers ie fantazje, Których jednak nie 
wolno pomijać milczeniem, chociaż s ta 
nowią teraz w Rzeszy drobną mniej
szość bo mniejszość ta trzyma jeszcze 
broń w ukryciu i wciąż Śnią się jej za' 
machy reakcyjne.

Koalicja zaczyna sobie zdawać 
sprawę z grożącego niebezpieczeństwa. 
Dowodzi tego „zmiana stosunku Ententy 
wobec Polski".

------o------
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Wojna z Rosją.
KomiM Sztabu OEneialneoD

z dnia 29 lipca.
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WARSZAWA, 29 lipca. (PAT) 
Na północnem skrzydle naszego fron
tu nieprzyjaciel przedostał się  do 
Osowca. Silne patrole jego, w ysła
ne w  kierunku Łomży— Wizny, zo
stały przez nasze oddziały rozpędzo
ne. Kontrakcja celem odzyskania li
nji Grajewo— Osowiec w  toku.

Na południe od Białegostoku i 
zachód od puszczy B iałow ieskiej zaj
mujemy stopniowo przygotowane ce
lowo pozycje.

Na południe od szosy Kobryń- 
Bkiej oddziały grupy Polewskiej 
w ciągnęły w  zasadzkę brygadę pie
choty bolszewickiej, rozbiły ją, w zię
ły kilkuset jeńców  i 17 karabinów  
maszynowych.

Na południe w  rejonie Brodów  
oddziały nasze zaatakowały konną 
armję nieprzyjacielską. Bliższych  
meldunków brak.

Na Serecie sytuacja bez zmiany.
Naczelne dowództwo wojsk pol

skich
Sztab  genera lny ,

W razie udzielenia przez koalicję 
pomocy Polsce.

WIEDEŃ, 29 lipca. Z Helsingforsu 
donoszą: Sowiecka .Prawda" pisze, źe w 
razie udzielenia wojskom polskim przez 
rządy koalicji pomocy, powinny rządy so
wietów wystą ić stanowczo przeciw temu. 
W razie gdyby to się okazało koniacznem, 
□ie powinno się zawahać przed najostrzej
szemu zarządzeniami. Rząd sowietów po
winien w tym przypadku zaprzestać na
tychmiast wymiany jeńców i internowa
nych, a nadto rozpocząć kroki wojenne 
przeciw wojskom angielskim w Persji, 
Rząd sowietów nie potrzebuje obawiać się 
wojsk angielskich, które tylko w malej 
iloici są do rozporządzenia w Persji. Te
raz, gdy zwycięstw« jest bliskie, sowiety 
nie powstrzymają się przed niczem, aby 
to zwycięstwo osiągnąć w zupełności.

Piwstinie przeciwbolszewickie w Cher
soniu i Kubanii.

WIEDEŃ 29 lipca .Wiener Allge- 
meiner Z«itung“ dowiaduje się, że w Cher
soniu i Kubanji wybuchło powstanie prze
ciw bolszewikom.

Po kraju uwijają się oddziały po
wstańców, dochodzące do 25 tysięcy 
zbrojnych, które znoszą wszędzie rządy 
60wietów.

Kraj do Naczelnika.
WARSZAWA, 29 lipca (PAT). 

Naczelnik Państwa otrzymał cały  
szereg depesz w yrażających Uko
chanemu Wodzowi wyrazy hołdu i 
czci i  gotow ość ofiar dla Ojczyzny. 
Depesze takie nadesłali m. in.: chło
pi ziem i Sieradzkiej, gm. Łącka, 
Radziwia i pow. Słupeckiego.

Wojska koalicyjne na terenach 
plebiscytowych.

WIEDEŃ, 29 lipca (PAT). W. B. K. 
donosi według Reutera z Londynu. W Iz
bie gmin oświadczył wczoraj Churchil, że 
istniał zamiar wycofania wojsk angielskich, 
które pozostawały w Gdańsku i Olsztynie 
natychmiast po odbycia plebiscytu. Obe
cnie są jednak rozważane zarządzenia ko
nieczności w celu zatrzymania tych wojsk 
z powodu wypadków na froncie polskim. 
Na zapytanie czy prawdą jest, że 8 pocią
gi z wojskowymi w uniLrmach angielskich 
przejechały przez Niemcy, odpowiedział 
Bonar Law, że potwierdzenie tego byłoby 
śmiesznem.

Wyjazd Anglików i Włochów z Warmji 
odroczony.

BOULOGNE 29 lipca. (PAT). — 
H aras . Naczelnicy rządu francuskiego

3-cia międzynarodówka wzywa prole
tariat do walki przeciw Polsce.
LWÓW 29 lipca. II. kongres komu

nistycznej międzynarodówki wysłał do 
proletarjatu całego świata odezwę, w któ
rej podaje, że annja czerwona podjęła wal
kę przeciw kapitalizmowi polskiemu, aby 
go zgnieść, jak zgniotła już kontrrewolu
cję rosyjską. Dalej mówi odezwa, że je
że: i jeszcze w chwili marstu armii czer
wonej włościanie i robotnicy zdołają po
chwycić rządy w swe ręce, to i robotni
kom innych krajów zwycięstwo będzie u- 
łatwione. W końcu wzywa robotników, 
aby nie przepuścili do Polski ani jedne
go pociągu, ani jednego okrętu z bronią 
i amunicją.

Pycha czerwonych carów.
WARSZAWA, 29-go lipca. .Rosyjska 

Swoboda", wychodząca w Warszawie, po
daje wiadomość, otrzymaną z Petersburga, 
że sfery bolszewickie z Moskwy tak dłu
go nie zgodzą się na traktaty, jak długo 
w Polsce nie ogłoszą rządu sowietów.

W związku z temi wiadonuiciatni 
białego organu demokracji rosyjskiej, po
zostają informacje .Frankfurter Z tg .\  któ
ra donosi, że warunki, na jakich belsze- 
wja zawarłaby pokój z Polską, są nastę
pujące:

1) Zrzeczenie się Polski swoich praw 
na terytorja Wilna, Grodna i Kowna (?), 
jak również Chełmu i Siedlec.

2) Rozbrojenie polskiej armji i zwrot 
Rosji w»zy8l*ich wojennych wydatków.

3) Przyznanie Polsce na utworzenie 
własnego pań>tw«wego ustroju.

4i Jednakowoż Polska musi utwo* 
rzyć taki rząd ludowy, któryby pozostawał 
w sojuszu z rząde* sowietów.

5) Okupacja Polski na pięć lat i pra- 
' wo wolnego przemarszu przez Polskę dla 

czerwonej armji. (III)

Churchill nie wierzy w pokój z Rosją.
KONIGSWUSTERHAUESEN, 29 lip

ca (PAT). Radjo. „Ewening News* ogła
sza artykuł Churchilla, który podnosi on, 
źe prawdziwy pokój nie jest możliwy po
nieważ bolszewicy chcą albo zalać Polskę 
swym wojskiem albo też podkopać komu
nistyczną propagandą. W oou tych wy
padkach Niemcy staną wobec alternatywy 
albo zgodzenia się aa pochłonięcie kultu
ry przez bolszewizm, albo oparcia się bo'- 
6*ewizmjwi za pomocą całego wysiłku. 
Gdyby ta druga alternatywa powiodła się 
Niemcom, twierdzi Churchill oddaliby całe
mu światu wielką usługę, w ten sposób 
otworzyłaby się im droga do zajęcia po
czesnego miejsca w święcie oraz ułatwio
na byłaby praca Francji i Anglji.

i angielskiego, zgodnie ze zdaniem m arj 
szałka Focha zatwierdzili postanowienie 
konferencji ambasadorów w sprawie od
roczenia wyjazdu oddziałów angielskich 
i włoskich z okręgu Olsztyna i Kwidzy- 
nia oraz przesłali wysokiemu komisarzo
wi w Gdańsku, sir Reginaldowi Towero
wi instrukcję w sprawie działań, aby

Eomoc sprzymierzeńców dla Polski nie 
yła utrudniana przez takie akty po li

tyczne, jak  naprzykład strajk  robotników 
portowych, którzy odmówili wyładowa
nia okrętów z amunicją dla Polski.

Galicja wschodnia samodzielnem 
państwem?

WIEDEŃ, 29 lipca. .Deutscher Post
tag“ donosi z kół wiarogodnych, że me
tropolita Szeptycki ze Lwowa zaproszony 
został na konferencję do Londynu w spra
wie Ukrainy Zachodniej. Przybyć także 
ma tam prof. Tomaszewski. Dziennik do
nosi, że w kołach ukraińskich przeważa 
życzenie, z którem godzi się Anglja (?) 
utworzenia z Wschodniej Galicji samo
dzielnego państwa pod protektoratem Ligi 
Narodów. Francja koncej cji tej nie po
dziela.

Z Rady Ambasadorów.
LJON 29 lipca. (PAT). — Radio. 

W  środę odbyło się posiedzenie konfe
rencji ambasadorów pod .przewodnict
wem Juljusza Cambona, je st to ostatnie

posiedzenia przed ferjami. Zajmowano 
się kwestją Cieszyńską, ostatniemi wy
padkami w Niemczech, kwestją Polski i 
sprawami okręgu Olsztyna i Kwidzynia.

IZ Już porozumieli się z Persją.
KONIGSWUSTERHAUESEN, 29 lip

ca (PAT). Z Teheranu donoszą. Czicze- 
rin oświadczył rządowi perskiemu, że 
wszystkie wojska rosyjskie lądowe i mor
skie wycofane zostaną z Persji.

Traktat z Turcją podpisany będzie 
w sobotą.

LJON 29 lipca (PAT). Radjo. .P e 
tit Parisien“ donosi, że podpisanie trakta
tu tureckiego pokojowego zostało odro
czone do soboty, albo poniedziałku z po
wodu nieprzybycia dotychczas delegatów 
tureckich.

Walki z powstańcami tureckimi.
KONIGSWUSTERHAUSEN, 29 lipca. 

(PAT). Radjo. Havas donosi z Bejrutu, że 
francuzi wkroczyli do Damaszku i ob
stawili dworzec kolejowy, oraz publiczne 
budynki. Wojsko zdobyło liczny materjał 
wojenny pozostawiony przez cofającego 
się w nieładzie nieprzyjaciela. Emir 
Faycal przestał panować. Md on zapła
cić 18 miljonów jako odszkodowanie za 
szkody powstałe wskutek kampanji wo
jennej. Rozbrojenie w okolicach zacho
dnich ma aię natychmiast rozpocząć. 
Armja ma być zamieniona na policję. 
Materjał wojenny wydany francuzom. 
Winni będą oddani pod sąd.

Bela Kuhn o pochodzie bolszewików w 
głąb Europy.

WIEDEŃ 29 lipca. Jeden z berliń
skich dziennikarzy mial rozmowę z Belą 
Kuhnem przebywającym w oboaie inter
nowanych w Niemczech. Bela Kuhn rzekł, 
że fale rewolucji wschodniej Liją już bez
pośrednio o granice Rumunji, Węgier i 
Niemiec. Na pytanie czy czerwona ar
mja wpadnie zaraz do Niemiec, odpowie
dział, ie  pierwszy atak tych wojsk na Eu
ropę środkową rozpocznie się od Galicji
i Węgier.

Doniosły wynalazek.
IJO N , 28 lipca (PAT). Radio. — 

.Potlt Journal" ogłasza artykuł o wyna
lazku francuskiego uczonego Edwarda 
Belina. Wynalazek ten pozwala prze
słać na odległość za pomocą telefonu 
portret, fotografię lub jakikolwiek rysu
nek. OdbitKa jest uskuteczniona na 
walcu, który obraca się na przeciwko 
membrany mikrofonu. .Pe tit  Journal* 
podaje fotograf,?, która została w ten 
sposób przysłaną z Ljonu do Paryża.

*— o----- -

Ze stolicy i 2 Kraju.
Objęcie urzędowania przez p. Brej- 

skiego.
TORUŃ 29 lipca. W środę 28 

b. m. o godz. 12 w  południe, w  sa
li gmachu W ojewództwa w  Toruniu 
odbyło się przyjęcie urzędowania 
przez nowego W ojewodę pomorskie
go, pana Brejskiego.

Pan Brejski w  m owie swej za
znaczył, że uw aża powołanie swoje  
na obecne stanowisko za zupełnie 
niespodziewane, jako podyktowane 
koniecznością w  chw ili obecnej. 
Liczono się  już z wpływem  jego na 
pew ne koła społeczeństwa.

„Jestem wojewodą obrony kraju“ 
rzekł o sobie pan Brejski. Zwraca
jąc się  do pana Łaszewskiego, po
dniósł w  gorących słow ach zasługę 
jego pracy na polu narodowem, pra
cy nie od dziś, ale od lat 30.

0 poborze koni.
WARSZAWA 29 lipca (PAT). Wo

bec zarządzonego poboru koni, komisa- 
rjat rządu przyp »mina, że w myśl art. 2 
ustawy o rzeczowych świadczeniach wo
jennych z dnia 1114 19 roku (DZ. C. C. C. 
nr. 32 12H4) osobom, które czują się 
pokrzywdzone z jakiegokolwiek powodu 
orzeczeniami komisji poborów koni, przy
sługuje prawo zażalenia w terminie mie
sięcznym do okręgowej komisji rekwizy-
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cyjnej; od decyzji ostatniej służy również 
w ciągu miesiąca prawo odwołania się do 
głównej komisji rekwizycyinej.

Zażalenie swe jak i cała korespon
dencja, wolne są w myśl art. 14 powoła
nej ustawy od opłaty skarbowej.

Związek niemieckch nauczycieli 
w Polsce.

POZNAN, 29 lipca. „Posener Tag" 
blatt“ donosi: W Bydgoszczy obradowa* 
zjazd niemieckich nauczycieli w Polsce. 
Wzięło w nim udział około 200 nauczy
cieli z Poznańskiego, Pomorza i Kongre
sówki. * Utworzono związ:k niemieckich 
nauczycieli w Polsce, do którego należą 
wszyscy nauczyciele niemieccy, mający 
stndja seminaryjne lub akademickie. Sie
dzibą związku jest Bydgoszczą. W obra
dach poruszano rozmaite sprawy, dotyczą
ce sfaau nauczycielskiego.

— ■ o —

Niemcy i Sowiety.
(S en sa cy jn e  w p u r z e n i s  

w p a r la m e n c ie  n iem ieck im ),
W  parlamencie niemieckim wygło

sił niemiecki m inister spraw zagranicz
nych Simons dłuższe przemówienie, w 
którem  m. in, powiedział: Twierdzą, 
że nasza deklaracja neutralności je s t u- 
znaniem rządu rosyjskiego sowietów. 
Ten rząd jednak uznany je s t przez Niem
cy już od czasu Brześcia Litewskiego 
od tego czasu nawiązane zostały wza
jemne stosunki z Rosją. Po zamordo
waniu hr. Mirbacha w Moskwie stosun
ki te zerwaliśmy, ponieważ rząd sowiec
ki niedał żądanego zadośćuczynienia. 
Nie chcemy uważać rządu sowietów za 
parjasów międzynarodowych. My sami 
zanadto jesteśm y traktowani jako parja- 
si, abyśm y mieli ten rząd w podobny 
sposób traktować.

W Rosji przecholowano wprawdzie 
ideje ras. Nie należy jednak zapomnieó 
że tam wykonaną została nadzwyczajna 
praca gospodarcza. (Niepokój na pra
wicy). Nie chcemy, aby Niemcy stali 
się terenem walk między wschodnim 
bolszewizmem a zachodnim im perializ
mem.

Zarzucają nam, że powitalibyśmy z 
radością fakt, gdyby Polska pod ude
rzeniem Rosji zniknęła z powierzchni 
ziemi. Odpieramy ton zarzut. Jesteśm y 
skazani na to, aby żyć w zgodzie z na
rodem polskim jako sąsiedzi. Sądzę 
zresztą, że Polskę oczekuje ponura przy
szłość, jeżeli pójdzie za radam i pew
nych polityków ententy i będzie starała 
się stworzyć barjerę pomiędzy Rosją a 
Niemcami.

Przyszłość Polski byłaby stanow
czo lepszą, gdyby zdecydowała się być 
pomostem pomiędzy Rosją i Niemcami.

W końcu zaznaczył minister, że o- 
bawy prasy francuskiej, jakoby Niemoy 
chciały wojny z Polską, są tylko fan
tazją.

.— -o------

PaiHwo wiali M m liii.
Słynny bolszewicki generał prokura

tor tow. Krylenko, wszechczuwający nad
zorca wszystkich rewolucyjnych trybuna
łów, na centralnym posiedzeniu psrtji wy
stąpił z żądaniem natychmiastowego wpro
wadzenia kary cielesnej za spekulację.

Grubsze paskarstwo według eki-gław- 
kowiercha, który za czasów Kiereńskiego 
tak gwałtownie zwalczał karę śmierci, rao- 
źe być karane tylko przez rozstrzelanie. 
W komentujących uwagach mówi tow. 
Krylenko: Jażelibyście chcieli skontrolo
wać inwentarz n»szych znacjonalizawa- 
nych składnic, przekonalibyście się, że 
kradzież przeszła już w stadjum pewnego 
systemu państwowego. Naieiy tylko zau
ważyć, jak w najkrótszym czasie po do
starczeniu nowych zapasów znika wszy
stko, rozpływa się w iście cudowny spo
sób. Takie są dzieje dużego paskarstwa 
—odrobnem możnaby pisać całe tomy, wy
liczmy tylko wszystkie nadużycia z kar
tami żywnościowemi, na których zarabia 
się miliony.

Dodajmy jeszcze do tego giełdy nie
legalne, paskujące obiegową walutą,
i żywym towarem... Czas jut odrzu
cić fałszywy wstyd i sentymentalizm — 
musimy drogą prawodawczą wprowadzić 
za paskarstwo rózgi dla chłopów, baty 
dla mieszczan. Do takiej rezolucji po 
długich, a ciężkich latacti pracy doszedł 
tow| Krylenko. Bolszewicy Kończą już 
swój taniec okrężny, mówi „La Victoire*, 
która podaje te wiadomości.

o -----
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Poborowi nn ochotnika. flKcln H.P.R. w Kaliszu-
Ogłoszono następujące rozporzą

dzenie: .W związku i  uchwalonym przez 
Rade Obrony Państwa poborem roczni
ków 1890, 1891, 1892, 1893 i 1894 Mini
sterstwo Spruw Wojskowych wyjaśnia, 
że z pobudek zasilenia w ja^najkrótszym 
czasie szeregów Armji materiałem jut 
wyszkolonym, zachodzi konieczna potrte- 
ba wcielenia do wojska w pierwszym 
rzędzie tych, i-tórzy )ui słuiyll w ar- 
mjach obcych, w z g l ę d n i e  w woisku lub 
formacjach polskich i przeszli zatem 
wojskowe wyszkolenie.

Wszyscy poborowi wy.'e: wymienio
nych roczników, którzy niezwłocznie, a 
n ¡później do 5 sierpnia r. b. zgłoszą się 
dobrowolnie do wojs .a, będą korzystali 
z praw przyznanych ochotnikom.

Wico-minister spraw wojskowych 
(—) Sosnkowski, 

gem rał - porucz ik.

Misja aljancka.
Delegacja aljancka, która przybyła 

do Polski, nosi charakter dyplomatycz- 
no*wojskowy. Szefem ie| jest ambasador 
francuski w Stanach Z|edn. Jusserand; 
z ramienia Anglji przybył ambasador 
Wielkie) Brytanii w Berlinie, lord Aber- 
done, Z dygnitarzy wojskowych jest 
szef sztabu Focha, gen. Weygand, u- 
czestnlk konfarencji w Spaa, tudzież ge
nerał angielski Redoniffe.

( O d  w ł a s n e g o  k o r e s p . ) .
W niedziele w Kaliszu w lokalu Na

rodowej Partji Robotniczej odbyło się 
zebranie wszystkich członków partji wraz 
z wprowadzonymi gośćmi. Na prelegen
tów prezes Związku p. L. Górski zapro
sił pp.: prezesa S. O. Młynarskiego, ppr. 
Kijewskiego i rejenta Bzowskiego. Po 
przemówieniach wyżej wymienionych za
bierali głos członkowie Związku pp. Ma- 
moński, Kalinowski, Kudaś i in. poczym 
zebrani robotnicy w liczbie około tysią
ca jednogłośnie uchwalili, aby ci, którzy 
nie są zdolni do wstąpienia w szeregi 
armji ochotniczei pracowali dziennie 
godzinę dłużej na potrzeby armji pol
skiej.

------o——

M r  Mn wieźnldw we Lwowie.
W aresztach lwawskieno sądu kar

lego wybuchł uplanewany bunt. W bun
cie wzięło udział 600 w.ężniśw.

O oznaczonej Rodzinie wykorzystali 
bandyci sposobność otwaicia przez dozor
ców drzwi, wiodących do korytarza wię
ziennego i częii icb rzuciła się na dozor
ców, odbierając im broń i kłucie. Inai 
więźniowie na dany znak rozpoczęli rów
nież .akcję*, wyłamując gdzieniegdzie 
kraty żelazne i rzucili się do ucieczki, 
samierzając jaszcz# .po dradza* rozbroić 
strat na wartowni. Tu jednak pełniący 
Sluib; oddział straży «bywateUkiej i war
ty więziennej przyjął złoczyńców strzała ni 
karabinowymi. Rezultatem szamotania się
i walki, jaka stąd wynikła, było zabicie Q 
więźniów i zupałne stłumienie buntu.

• o ■ •

Emigracja żydów do Ameryki.
W ostatnich tygodniach w zarządzie 

cywilnym ziem podolskich daje się zau
ważyć nadzwyczajna frekwencja ludności 
żydowskiej, ewakuowanej z obszarów Wo
łynia i Podola, która się stara o otrzyma- 
nie paszportów zagranicznych na wyjazd 
do Ameryki. Wśród wyjeżdżających prze
ważały kobiety w róinym wieku, dzieci, 
również starcy. Mężczyzn bardzo nitwielu, 
szczególnie Mhdzieiy w wieku pobaro* 
wym. W ostatnim miesiącu napływ zgła
szających się wzrósł do 80 osób dziennie 
gdy poprzednie miesiące dawały przecię 
tnie od 20 do 25 dziennie. Ogólna ilość 
wydanych w ostatnich czasach paszportów 
db żydów emigrantów do Ameryki prze
wyższa już liczbę 1780.

Ofiary.
Kotkowski 1 Frelllch mk. 10000 dla rodzin 

robotni ów walczących na frond* .
Ostojski Walenty rak. 20 na  plebiscyt Oór- 

D ołlątk l.
Jan as  Józefa mk. 5 na plsb. Oórnodląskl. 
Boiochow»kl mk. 5, ty tu łem  kary jako ofia

rę na pleb. Górnośląski.
Kobotnicy Fabr. L sbrach ta  Milera mk. 127 

na pleb. Górnośląski.
Brauner mk. 15 na  plebiscyt, ty tu łe m  kary. 
P o lk  Bronis ław  mk. 10, na plebUcyt. 
Rototnlcy ouclnka kolei Widzew — Zgierz 

sekcja d ru ta  mk. 123 na pleb. Górnośląski.
N s poaleśzenlu Zarzą4u Pol. Zw. Zaw. 

S tew . 1 Kamasznlków zebrano mk. 820 ns pleb. 
G ó rn* śV k l.

GiQ j wald Jelta mk. 60 na p lebiscyt,  ty tałem
kary.

W 4-ro klasowe] szkole wieczornej dla  do
ros łych  O. M. S., zebrano  na popisie mk. 517 na 
Czerwoni Krzyż.

P e lc o w i«  J. rak. 100 na skarb narodowy. 
Sztejrcuszes na skarb narodowy mk. 1 0 0 .

Goldblut Z. mk. 50 na skarb narodowy.
Z firmy p. K rauzego ,  majster Elzner po

zwolił sobie zerwać aflsa wiecowy N. P .  R„ ro- 
botnloy tojże firmy widząc tak i uezynek, osądzili 
go na mk. 1 0 0  jako karę ,  k tórą  z ło to co  w redak
cji .Praca* na plebiscyt.

Winelgster Judka  ty tu łem  k a ry  mk. 400 na 
Skarb Polski.

Nowakowski Jan rb, 5 na  pUblscyt
Kontrolerzy I Im tru k lo fzy  k .  £ .  Ł . zamiast 

wieńca na grób naczelnika a łu tb y  m c h u  K. E. Ł. 
mk. 220 na polski C zerw ony Krzyż.

Łuszczak  Anna mk. 6  na plebiscyt.
Hałat F ranciszek rak. 20 na wydawnictwo 

.Praca*.
Te le rm an  Izrael rak. 2 0 0  na  skarb  naród.
Spółki Akc. S au pu  sp rz e d a ły  skór rak. 27 

na plebiscyt.
Rabczyńskl Michał mk. 10 na pleblseyt.
Slodzlńskl Jan mk. 10 n a  plebiscyt.
R lt te rbaad  Ide i  mk. 200 na skarb narodowy.
Urzędnicy Państwowi z Łęczycy  mk. 1000 

na plebiscyt.
Andzelak S tan is ław  mk. 20 na p lebiscyt.
Wróblewski Józef rb. 25 rosyjskieh n a  ple

b iscy t
Abramowicz S. C. na Skarb Naród. mk. 2 0 0
Rosenfeld I A. Knoch mk. 200 na skarb  Na* 

rodowy.
Lipezlc mk. 200 ty tu łem  k a ry  na plebiscyt.
Berek Kokotek mk. 100 aa  skarb  narodowy.
Bslezlnger M. tytułem kary  mk. 110 na  Czer

wony Krsył.
Jaku bo w icz  Br, a powodu w ykroczenia  

przerlw przepisem elektrewni Łódzkiej rak. 500 
ua Czarwony K rzyż .

Robotnicy urzędnicy 1 majstrowie fabr. Sto- 
larowa mk. 9310 na p leb iscy t .

Turner F. mk. 20 na skarb narodowy.
Z komedyjki urządzonej przez dz iew czynki 

mk. 120 na Czerwony K rzy i .
K .  i i ,  mk, 500 na Żołnierza polskiego.
X. mk, £0 dobrowolnie na skarb  narodow y
Robotnicy z fabryki Szmulowlcza mk. 870 

na żołnierza polskiego.
Ciechanowski 8 t. z powodu niemożności w y 

jazdu na pogrzeb bratowej mk. 300 na Zołaiersa 
polskiego. i

X. X. 30 mk. ua dom Sierot.
Paw llczak S te fan  mk. 7 fen. 95 niklem 1 S 

kop. miedzią na skarb  narodowy.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
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DRUKARNIA
zag
tra!

DZIENNIK „PR A C A i i

przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki* po cenach przystępnych 8w;

ADMINISTRACJA DRUKARNI: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32.

W dniu 28 lipca 1920 r. o godzinie 10 
rano został znaleziony p ertfe l z  p i e 
n i ę d z m i  p r z y  s z o s i e  P a b .  który znaj
duje się na posterunku P. P., gm. Brus w  
Rudzie Pabianickiej.

Związek Metalowców 
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego

(dawniej Pol. Zw. Rob. Przem. Żelaznego) 
Dnia l sierpnia w niedzielą o godz. 9 rano zwołuje

Ogólne Zebranie
swoich członków w  sali przy ul, Głównej 31, 

w ejście za okazaniem książeczki członka.

Baczność!
Kupcy i palacze

Chrześcjańska fabryka Gilz 
poleca wybór Gilz w Łodzi 

Aleja Kościuszki Nr. 41, 
(dawniej Promenada).

Ogłoszenia drobne.
A U  A  | # u p u j e  meble,

• 1 ,1 . dywany, gar
derobą, futra, bieliznę i różne 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43. ra. 6 , Csrzanowlcz.

A l t  A  Taniej m l  wszą-
■ W ■ H a  dzle, bo w p ry 

w atnym  mUszkanlu. R esz tk i  i 
od sztuki ró taych towarów łok
ciowych. K llińfklegu (W idzew
ska^ 40 m. 10, front, II piętro, z 
prawa. Kooperatywom i spółkom 
reaiazym rabat- 2518 — 1 0

A H fR eb le  rO;ne sprzedam
• i ”  tanio Sienkiewicza 69, 

m. 2 1 , oficyna Il-gie wejście. 
  2 4 7 3 - 2

B arlak Marja zagubiła kart} wę
glową, w ydaną za X 351 2. 

/Chojnacki Zygmunt zagub ił  pasz- 
^  port niemiecki, wydany w Ło
dzi. 2444—3
D imetman Lejner zagubił ty m 

czasowy dowód osobisty, w y 
d an y  w Łodii. 459—3 

(Obcina Harbara zagubiła pasz- 
p o r t  niemiecki, w ydany w

Łodzi.___________________ 2 4 8 3 - 3
p i l k i m a n  Szyja  Dawid zagubił 

paszport niemiecki, wydany w
Łodzi.___________________ 24~>2—5
p r l n b e r g  Franciszek zagubił it . 

g l ty mację, wydsną na 5 osób.
S rebla Zofj* z -g «b i ła  paszport 

niemiecki, wydany w P ru sach
__________________________ 2451—3
LI alpern Wenjnmin zagabił pa- 

szport niemiecki, w ydany  w 
Łodzi.___________________ 24 »2—3
H erc J a k ó b  zagubił paszport 

niemiecki, wydany w Łodzi.

Inwalida ^T aW o": §0 ^
wiek prncy. Dowledzleó się moż
na w administracji .Praca*.

K apelusz Hercel zagubił pasz
port niemiecki, w y d an y  w 

Łodzi. 2455—3
T/llszko Andrzejowi skradziono 

paazport niemiecki, wydany 
w Łodzi._________________2466—5
K uj.uJę używane meble, gardę- 

robę, bieliznę, futra, dyw a- 
n y, maszyny de azyeia, płacę naj
wyższe ceny. Weinraich, ul. Be- 
nedyrt* 19. front sklep. 2371—30 
i/owalczyk Ludw ik  zagubił pasz- 

port niemiecki, w ydany  w 
Łodzi 2449—3
K a rbow ski Józef zagubił  legi

tymacje chlebowy, wydaną na
5 osób.__________________ 2 4 6 0 -1
VI yśliburski Chaim zagubił  pa- 

szport niemiecki,
Łodzi.

wydany w 
2 i54—3

M akow ik l Zygmunt zagub ił  le 
gitymację, w yd aną  w BerlU 

nie. 2481—3

aro» r. b. przechodząc 
ulicami W arszawską I 

Nowo-Zarzewską, zgubiłam kol
czyk zloty z rub inem  I rozetami 
proazę znalazcę odnieść na nile« 
L u b aU k ą  8 , Jadwiga Jadczak za 
nagrodą 200 mk. Przy właazczy- 
ciela pociągną do odpowiedzlai- 
noścl.__________________  2484—1
S zydłowski Heroka za rob i ł  pa- 

szport n iem iecki, w ydany w
Warsaawle.__________  2461—3
łiiopoleka Anna zagubiła k a r tę  

w ęg low ą ,  w ydaną w Łodzi.

Ubrania
Mtakie od 1250 marek, dziecinne 
od 2 0 0  mk., paitka chłopięce 1  
panieńskie ad 425 mk. ubrania 
ze sztuczaej tkan iny  60, obuwie, 
kurtki, spodnie, koszule, kalesony, 
towary łokciowe n u  t a n i w j  po
leca ehrześcljańska sk ład a ica  t o 
w arowa pod firmą „ J a r m a r k  
Ł ó d z k i * ,  Piotrkowska N t  44, I  
piętro, front. 2342—5

eraer Gustaw zaeubit kartę 
naftową, wydaną w maglstr.

ws:
zys
kap
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Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. Tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ.


